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Dymisya Głąbińskiegu. 
Wiedeń, 24 czerwca. 

„Slav. Corresp.* donosi: Jesteśmy upoważnie- 
ni do oświadczenia, że minister kolei Głąbiński 
wręczył wozoraj bar. Bienerthowi podanie o 
dymisyę. < f 

W kotach politycznych mówią, że prowizory» 
czne kierownictwo ministerstwa ko- 
lei zostanie powierzone min. Zale- 
skiomu "a 


Sytuacya polityczna. 
~ (Telefonem) 

i W edeń, 24 czerwca. 
W sytuacji polityczudj, jaka się wytworzyła 
po wyborach, daje sią obecnie odczuwać silne 
naprężenie, którego dowodem są coraz częściej 
pojawiające się pogłoski o dymisyi całego ga- 
binetu. Sytuacya jest jeszcze zupełnie niewyja- 
Śniona, gdyż nie zostało wyjaśnione ostatecznie 
stanowisko  chrześcijańsko-socyalnych wobec 
rządu. A od tego stanowiska zależą losy gabi- 
netu bar. Bienertha. Wczoraj konferował bar. 
Bienerth z przywódcą chrześc.-socyalnych ks. 
' Lichtensteinem, jednak o rezultatach konferen- 
cyi brak szczegółów. 3 707 7 = 

Wieden, 24 czerwca. 
„W. Allgem. Zeitnng* donosi: W kołach par- 
lamentarnych i politycznych panuje przekona- 
nie, że onegdajsza uchwała chrześ c.-s o- 
cyalmych musi pociągnąć za sobą poważ- 
ne następstwa polityczne. Rząd bo- 
wiem nie może pozostać obojętnym wobec 
zmiany stosunków w większości parlamentar- 
nej i nie pozwoli na zabagnienie sy- 
tnacyi; owszem, rząd jest zdecydowany wy- 

jaśnić ją w najbliższych dniach,  - = 
W najbliższych dniach odbędą się konferen- 
cye z chrześc.-socyalnymi i z innemi stronnic- 
twami. Wtedy się okaże, czy większość parla- 
mentarna istnieje i czy rząd nie będzia miał 
powodu do zwrócenia się do cesarza o decyzyę 
co do rozwoju dalszej politycznej i parlamen- 

tarnej sytuacyi. 


Polityka »wolnej rękie. 


( Wiedeń, 24 czerwca. 

Ogólną uwagę zwraca enuncyacya, ogłoszona 
przez korespondencyę „Austria“. Fimuncjacya ta 
jest bowiem niejako komentarzem do onegdaj- 
szej uchwały zjazdu chrześc.socyalnych. 

Polityka wolnej ręki — wywodzi artykuł 
w „Korr. Austria* — nie ozuacza ani polityki 
zasadniczej opozycyi ani konsekwentnego odda- 
nia się w służbę rządowi. Celem takiej polityki 
jest poddanie rzeczowemu roztrząsaniu każdego 
projektu ustawodawczego bez względu na to, 
czy pochodzi on od rządu, czy też z inicyatywy 
lzby posłów. Nie ma też sensu przypisywanie 
stronnictwn planu, jakoby chodziło o utworze- 
nie nowej polityczne; lub narodowej konstela- 
cyi, albo o przywrócenie pierścienia żelaznego 
z czasów Taaffego. 

Enuncyacya zaprzecza też twierdzeniu, jakoby 
za polityką wolnej ręki, proklamowanej przez 
partyę chrześc.-socyalną, krył się zamiar dopro- 
wadzenia do szybkiego, ponownego rozwiązania 
Izby posłów. = e 

Wiedeń, 24 czerwca. 

„N. Fr. Presse“ pisze: W kołach politycznych 
słychać, że komunikat, ogłoszony przez „Korresp. 
Austria“, mimo łagodnego tonu, nie wystarczy 
do wyjaśnienia sytuacyi Bar. Bienerth bez 
wyraźnego zapewnienia, że partya chrześc.-80- 
cyalna będzie go popierać, nie zjawi się w 
Izbie. Rząd niezdasię na przypadki, 
które związane są z polityką wolnej 
ręki. -Ema 


Dymisya gabinetu Bienertha? 

Praga, 24 czerwca. 
~ „Prager Tagblatt“ donosi z Wiednia: W ko- 
łach politycznych słychać, że bar. Bienarth w 
najbliższych dniach przedłoży cesarzowi poda- 
nie o dymisyę całego gabinetu.. 


Po klęsce chrześć.-socyalnych, 
(Tel. „Nowej Reformy*,) 
Wiedeń, 24 czerwca. 

Jako prezesa klubu chrześć.-socyalnego w par- 
lamencie wymieniają pos. Schraffla lub pos. 
Stoeckiera. 
-Pr Gessmann wystosował do burmistrza 
Nenagyera list z zawiadomieniem, że składa 
mau... 49 Rady miejskiej m. Wiednia, 
Oficyalny organ. chrześć-socyalnych donosi, że 
Geszmann zrezygnowa:...też ze swego stanawi- 
aka w Radzie szkolnej krajorej i że wystąpił 
z konsorcyum wydawnictwa „iżeichspost*, zo- 
stawiając sobie tylko mandat do Sajmu i stano- 
wisko w Wydziale krajowym. em 

„W. All. Ztg“ zaprzecza wiadomości, poda 
nej przez „Zeit“, jakoby min. Weiskirchuer gło- 
żył mandat do wiedeńskiej Rady miejskiej i do 
Sojmu. 


Wybory w Galicyi, 
(Tel. „N. Reformy“), 
Grabski kandyduje, 

Wiedeń. „N. Fr. Presse donosi: W okręgu 
wyborczym kolbuszowskim staje do wyboru ja- 
ko zastępca Lewickiego prof, Grabski. 

Dr Battaglia zastępcą posła. 


Lwów. „Gazeta Narodowa“ donosi, że w o- 
kręgu doliniańskim wiejskim kandyduje dr Bat- 


taglia jako zastępca posła zaranskiego. — Jak |stanowczo, ze. dowodzący wojskiem po- 


wiadomo, p. Żarański ma szansa wyboru i w 0- 
kregu doliniańskim i w okręgn chrzanowskim, 
Gdyby został wybrany 'w obydwu okręgach, 
zrzeknie się mandatu w doliniańskim na korzyść 
p. Battaglii, 


Dr Loewenstein złożył mandat. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse" ogłasza telegram, 
w którym dr Loewenstein oświadcza: Donie- 
sienie „Slav. Corresp.*, jakoby dano mi ze stro- 
ny autorytatywnej do zrozumienia, abym man- 
dat złożył z powodu krwawych zajść podczas 
wyborów w moim okręgu, muszę sprostować 
jako nieprawdziwe. Ze strony autorytatywnej 
oddziaływano rzaczywiście na mnie, ale w tym 
kierunku, abym mandatu nie składał, ponieważ 
niema powodu do rezygnacyi wobec legalności 
wyboru i olbrzymiej większości, jaką otrzyma- 
łem. Jeżeli mimo to oświadczam, że man- 
dat składam, to dlatego, że sprzeciwia się 
to mojemu uczuciu, abym wykonywał mandat, 
do którego przywiązane są wspomnienia stra- 
sznego nieszczęścia i żałoby. 

Lwów. „Gazeta Narodowa* pisząc o rezygna- 
cyi dra Ioewensteina z mandatu drohobyckiego, 
dodaje: Od siebie zaznaczyć musimy, że nie 
wątpliwość co do legalności wyboru, ale wra- 
żliwość dra Loewensteina, w tym wypadku ła- 
two zrozumiała, skłoniły go (do nieprzyjęcia 
mandatu. Dr Loewenstein należy do ludzi uczu- 
ciowych, więc straszne wypadki w Drohobyczu, 
jakkolwiek on z niemi nie ma nie wspólnego, 
ponad to, że się zdarzyły podczas jego wyboru, 
oddziałały nań przygnębiająco i on odczuł je 
najbardziej, 5 


Echu Ktwdwych zujść w Drohobyczu. 
7 (Telegr. „N. Reformy“) im 
Drohobycz, 24 czerwca. 
Coraz tragiczniej przedstawiają się szczegóły 
krwawego dnia wyborów w Drohobyczu. Oka- 
zuje się, że ofiarą salwy padli po większej czę- 
ści indzie zupełnie spokojni, Tragicznym był 
zaiste zgon Eugeniusza Barthelot, nauczyciela 
francuskiego w drohobyckiem gimnazyum. Ber- 
tholet stał zdala od wojska i przypatrywał się 
najspokojniej wypadkom. Wezwania do rozejścia 
nie słyszał, bo go nie było; spostrzegłszy zaś, 
że wojsko gotuje się do strzelania, razem z in- 
nymi schronił się do najbliższego sklepu. Wła- 
ściciel sklepu natychmiast spuścił żaluzye. Ber- 
thelot stał najbliżei żelaznej story i nieszczeście 
chciało, że kula przebiwszy storę, zabiła i jego. 
Ale nie tylko zgon Berthelota był tragiczny. 
Grał tu rolę fatalny przypadek. Gdzieindziej 
przypadku nie było. Taki np. Władysław Wi- 
czyński, kierownik gazowni, zwolennik kandy- 
datury- Troewensteina, ojciec czworga dzieci, 
szedł spełnić obowiązek obywatelski. Gdy zbli- 
żył się do lokalu wyborczego, rozległa się sal- 
wa strzałów. Wiczyński, ugodzony kilku kula- 
mi, chciał się ratować i przeleść przez baryerę, 
okalającą lokal wyborczy, a wówczas dopadł 
go żandarm i pchnął bagnetem. — Raniono 
Gaertlerównę, która w chwili masakry szła do 
szycia; nieszczęśliwa za dwa tygodnie miała 
wstąpić w związek małżeński. — Fiakier - bo- 
rysławski Koch przywiózł wyborcę pod lokal, 


|gdy padły strzały i powuliły go trupem. — 


W hotelu Szolca siedzącego agenta handlowego 
raniła w szyję kula. — Kilkunastoleini chło- 
pak, niemowa, syn p. Schaechtera, właściciela 
hotelu Bulwar, przypatrujący się z balkonu 
ekscesom, padł ofiarą kuli tego żołnierza, któ- 
ry, nie chcąc strzelać w tłum, skierował lufę 
karabinu w górę. 
Lwów, 24 czerwca. 

Na czwartkowem posiedzenin Rady miejskiej 
ks. dr Lenkiewicz wspomniał o krwawych wy- 
borach w Drohobyczu i wniósł, aby reprezenta- 
cya miasta wyraziła współczucie miastu Droho- 
byczowi, a nadto aby Rada uchwaliła datek 
w kwocie 1000 kor. dla rodzin ofiar nieszczę- 
ścia. Wniosek ten nchwalono bez dyskusyi wśród 
oklasków, 


Kola komisarza starostwa. 


h Lwów, 24 czerwca. 

„Wiek Nowy“ donosi z Drohobycza: Zygmunt 
Unikiel, urzędnik Tow. „Galicya* w Droho- 
byczu, przedstawia zajścia, poprzedzające strza- 
ły w dniu wyborów, w następujący Sposób: 

Po przerwie obiadowej, przed godziną 2 po 
południu, stałem wraz z sędzią Hoszowskim o- 
bok furtki, prowadzącej do lokala wyborczego, 
gdyż miałem oddać głos. Zanim lokal otwarto, 
zbliżył się do furtki komisarz starostwa Łysz- 
kowski i mimochodem odezwał się do nas: 
Zaraz będzie można głosować — poczem wszedł 
do lokalu. Po chwili jednak wyszedł, przysta- 
nal i wyciągnąwszy szablę, ozwał się głosem 
stanowczym: Proszę na bok, bo zaraz 
będzie się strzelać! — Byłem tem ode- 
zwaniem się ogromnie zdziwiony, bo na ulicy 
panował wtedy spokój. Przed lokalem 
stał tłum, ale ekscesów stanowczo nie 
było. W dali widniały szeregi konnicy, stoją- 
ce w zupełnym spokoju. 

Podobnie przedstawił sytuacyę sędzia Ho- 
szowski, który stanowczo wyklucza, jakoby 
bezpośrednio przed strzałami komisarz Łyszkow= 
ski wraz z żandarmami wstępował był do zde- 
molowanego agitacyjnego budynku Feuersteina. 
Wyklucza też stanowczo, jakoby rzu- 
cano kamieniami z dachu Ina wojsko. 


Kto bonosi winę zajść. 


Drohobycz, 24 czerwca. 
Z przesłuchania całego szeregu świadków 
z tłumu, do którego strzelano, zebrano już ob- 
szerny materyał dowodowy. Świadkowie zeznali 


rucznikzakomenderował: Feuer! Żoł- 
nierze, którzy ' strzelali do tłamu, nagabywani 
wieczorem w Sszynkach przez ludność, mieli o- 
świadczyć: Czepiajcie się komisarza, 
który kazał strzelać  -. dA: 

Sąd zbiera materyały w kierunku oskarżenia 
komisarza Łyszkowskiego o zbrodnię naduży- 
cła władzy urzędowej. 

« Komisya prawnicza komitetu ratunkowago wy- 
stała do ministra sprawiedliwości obszerny te- 
legram z prośbą o natychmiastowy nakaz a- 
resztowania komisarza starostwa p. Łyszkow- 
skiego. 


0 miilony Ogińskich. 
„(Teiegr. „N. Reormy.) 
z a, Petersburg, 24 czerwca. 

Wczorej ogłoszono w formie ostatecznej wy- 
rok w sprawie o sfałszowanie itestamentu ks. 
Ogińskiego. Z podsądnych obecni byli ci, któ- 
rzy znajdują sią w więzienin. Nie przybyli unie- 
winnieni i znajdujący się na wolności za kaucyą. 
Część uwięzionych zamierza wnieść skargę ka- 
sacyjią, Inn, a w ich liczbie Dymitr Wonlar- 
skij, jeszcze się nie zdecydowali. 7 


Przesilenie we Francyl. 

(Telegr. „N. Reformy). = 75 

Paryż, 24 czerwca. 
Izba obradowała uad interpelacyą dep. Hesse 
w sprawie oświadczenia, złożonego przez mini- 
stra wojny w Senacie o organizacyi wyższej 
komendy wojskowej, Izba przyjęła 248 gło- 
sami przeciw 224 zwykły porządek dzien- 
ny, proponowany przez dep. Hessego, który 
rząd odrzucił, domagając się porządku dzien- 
nego, zawierającego wotum zaufania i pochwa 

lającego oświadczenie ministra wojny. 

Rezultat głosowania sprawił w Iz- 
bie wielkie wrażenie. Ministrowie pozo- 
stali spokojnie na swoich miejscach. Gdy jeden 
z deputowanych socyalistycznych rozpoczął na- 
stępnie uzasadniać interpelacyę w sprawie ja- 
kiejś koncesyi w Tunisie, opozycya podniosła 
taką wrzawę, że musiano posiedze- 
nie przerwać. Izba odroczyła się do wtorku. 


Upadek gabinetu 'Monisa. 
Paryż, 24 czerwca. 
Po uchwale Izby uważają gabinet za upadły. 
bymisya :nie jest jeszcze oficyalną, ponieważ 
prezydeut Fallieres wyjechał na uroczystość 
1000-lecia Normandyi do Rouen. e Aero 


W kuloarach słychać, że minister wojny czy- 
nit ministrowi sprawiedliwości żywe wyrzuty, 
że nie zadowolił się zwykłym porządkiem dzien- 
nym. Słychać, że prezydent ministrów 
Monis telefonicznie oświadczył, że zgadza 
się na zwykły porządek dzienny. ` 

Paryż, 24 czerwca. 

Ayencya Havasa donosi: Gabinet podał się 

do dymisyi. s- 


Strajk marynarzy. | 
(Tel „N. Reformy"). 

Londyn. Strajk marynarzy w Hull staje 
się coraz poważniejszym. Większość ro- 
botników dokowych przyłączyła się do strajku 
~ Suhamptsu. „Union Castle Line“ podaje do 
wiadomości, że marynarze, palacze i sternicy 
przyjęli warunki, przez „co strajk na tej linii 
jest zażegnany. - 


Telegramy 


Tryest. Przybył tu arcyks, Franciszek Ferdy- 
nand s małżonką. abs i 

Belgrad. Mianowany Świeżu austro-węgierskim 
posłem w Belgradzie Ugron, wręczył wczoraj kró- 
lowi Piotrowi pisma uwierzytelniające, 

Konstantynopol. Toracki następca tronu uda się 
na zaproszenie cesarza Wilhelma w sierpniu do 
Berlina, 


Cesarz, 


Praga. Według „Nar. Listów“ cesarz uda się 
12 lipca do Ischlu, otworzywszy dzień przedtem 
Radę państwa mową tronową. 


Nowy posel wiloński. 


Wilno. Posłem do Dumy z miasta Wilna w 
miejsce ś. p. Józefa Montwiłła wybrano wczo- 
raj p. Ludwika Ochotniekiego, sekretarza 
wileńskiego banku ziemskiego. 


Przeciw Czarnogórze. 


Konstantynopol. Dzienniki w dalszym ciągu 
atakują Czarnogórę z powoda jej stanowiska 
w kwestyi Malisorów. 


Z bnłgarskiego sobrania. 


Tyrnowa. — B. ministrowie Madiarow i 
Peif, należący do stronnictwa nacyonalistycz- 
nego, wybrani -zostali wiceprezydentami zgro- 
madzenia narodowego. W ciągn wczorajszych 
obrad zachowanie Się Związku włościańskiego 
i socyalistów dało powód do licznych zajść 


Koromacya w Anglii. 

Londyn. Wczoraj odbył się pochód uróczysty 
przez miasto. Król i królowa odbyli drogę 7-mi- 
lową. W pochodzie wzięli udział przedstawiciele 
kolonij indyjskich, deputowani, przedstawiciele 
rządu, obcy attaches i t d. * " e 


Londyn. Pochód trynmtalny pary królewskiej 
przez Londyn odbył się przy pięknej pogodzie; 
tyiko chwilami padał deszcz. Para królewska 
była przedmiotem żywych owacyi. | 


Mozruchy chłopskie ua Sybery!. 

Berlin. „Berl. Tagebl.* donosi z Petersburga, 
ż8 we wsi syberyjskiej Pawłowsk koło Nowo- 
mikołajewska przyszło do wielkich niepokojów 
chłopskich. Chłopi, niezadowoleni z nizkich płac, 
począli demolować budynki państwowe i miesz- 
kanie szefa powiatowego, a nadto spalili rzą- 
dowe dokumenty. A 


Za działainość pokojową. 
„ Rzym. Papież polecił swojemu zastępcy w A- 
meryce wyrazić Taftowi i Carneggiemu podzię- 
kowanie za ich działalność pokojową. Przypu: 
Bzczać należy, że papież chce być w ten spo- 
sób dopuszczony przez swojego zastępcę do u- 
działu w konferencyi pokojowej w Hadze. 


Popis uczniów konserwatoryum. 


Doroczny pierwszy publiczny popis uczniów 
konserwatoryum Tow. muzycznego odbył się we 
czwartek w sali Starego Teatru wobec licznego 
zastępu publiczności, złożonej przeważnie z ro- 
dzin popisujących się uczniów. Program, ułożony 
bardzo interesująco, przyniósł produkcye forte- 
pianowe, skrzypcowe, wiolenczelowe, oraz wo- 
kalne — w części także próby muzyki asam- 
blowej, i ogólnem wrażeniem dał świadectwo 
skutecznej i ogólnem wrażeniem dał świadectwo 
skntecznej i celowej pracy konserwatoryum wy- 
kazując bardzo poważne jej reznitaty we wszy: 
stkich działach i klasach. 

„ Prodnkcyę rozpoczęła p. O. Martasiewiczów: 
na z klasy średniej prof. Brandysa. Wykonanie 
Prelndynm Bacha i kompozycyi Haydna miało 
cechę starannego przygotowania. — Uderzenie 
miękkie i elastyczne, dobra rytmika i zrozumie: 
nie stylu obn wykonanych utworów było świa- 
dectwem dobrych podstaw, które są poważnym 
zadatkiem na przyszłość. Niemniej korzystnie 
zaprezentowała się p. .Jakubowska z klasy prof. 
Drozdowskiego, wykazując w trzech odegranych 
ntworach ogromną ścisłość w oddaniu tekstu, a 
w „Pieśni* Seelinga pewien polot, . świadczący 
o wyrabiającym się indywidualizmie wykonaw- 
czyni. . > 

Z klasy prof. Krzysztarowicza p. Sochorówna 
z wielką precyzyą odegrała Fantazyę Bacha i 
Etude Wolffa. Interesującym był następnie wy- 
stęp uczenic średniego kursu ‘fortepianu dyr. 
Barabasza, ‘które wykonały na dwóch fortepia- 
uach (z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej 
uczniów konserwatoryum) Koncert Bacha i 
Haendla. 

Uczniów bardzo zaawansowanych w technice 
i indywidualnym sposobie traktowania utworów 
fortepianowych wyprowadziła Szksła prof. Lale- 
wicza. Panna Dobrowolska wykazała w koncer- 
cie Beethovena *'(odegranym przy "akompamia- 
mencie prof. Lalewicza) dobrze rozwinięte po- 


Kolonie wakucyjne dia pracownie. 


f Kraków, 24 czerwca 
Wiadomą i dowiedzioną jest rzeczą, Że ropo- 
tnik, pracując 8 godzin dziennie lepiej spełnia 
Swoją. pracą i jeżeli nie więcej, to w każdym 
razie nia mniej w tym czasie zrobi, niż przy 
12-godzinnym dniu pracy. Gdy pracuje w mie- 
ście, w warunkach najczęściej niehygienicznych, 
nie tylko, się męczy, ale odnosi inne szkodli- 
wości dla zdrowia. Sam pobyt w mieście, oddy: 
chanie powietrzem przesyconem dymem, kurzem, 
złymi wyziewami, szczupłe, źle przewietrzane 
mieszkanie, często wilgotne, ciemne, hałas miej- 
ski — wszystko to są warunki, źłe wpływające 
na zdrowie. Cóż dopiero, gdy do wyżej wymie- 
nionych warunków dołączymy specyalne szko- 
dliwości, na jakie narażani bywają robotnicy 
w rozmaitych gałęziach przemysłu. ? 
Jeżeli praca w pewnych rodzajach przemysł 
działa szkodliwie na organizm męski, to te sa- 
me szkodliwe wpływy jeszcze silniej niszczą 
zdrowie kobiet i ujemnie. działają na zdrowie 
przyszłych pokoleń. å m 
Prócz ograniczenia ilości godzin pracy, ko- 
niecznym jest także od czasn do czasu dłuższy 
wypoczynek. Wiemy wszyscy z doświadczenia, 
jak zbawiennie wpływa na zdrowie mieszkańca 
miasta paro-tygodniowy pobyt na wsi w czy- 
stem, dobrem powietrzu, wśród ciszy i spokoju. 
Jak często taki pobyt na wsi zabezpiecza przed 
rozwojem groźnej.. choroby 'płucnej, jak często 
leczy takie cierpienie w zaczątku! Człowiek wy- 
poczęty, pokrzepiony wraca z ochotą do pracy, 
praca jego jest wydatniejszą, rzadziej ją musi 
przerywać; zyskuje na tem zdrowie pracownika, 
zyskuje też i pracodawca. 
Najidealniejsze byłyby takie stosunki spoie< 
czne i takie warunki życia, które nie naraża- 
łyby lndzi na utratę lub upośledzenie zdrowia, 
więc i naprawa zdrowia rzadziejby się okazała 
potrzebną. Dopóki jednak warunki społeczne 
nie ułożą się w ten sposób, żeby każdy czło- 
wiek mógł pracować tyls i w takich waran- 
kach, iżby praca nie tylko nie niszczyła ma 
zdrowia, ale przeciwnie, podtrzymywała je; do- 
póki nie mamy miast-ogrodów, dopóki hygiena 
nie panuje wszechwładnie i nie jest głównym 
kierownikiem naszego życia społecznego — tak 
długo musimy niestety używać półśrodków, trzy- 
mać się tej nieracyonalnej, nieekonomicznej go- 
spodarki, musimy naprawiać od czasu do czasn 
to, co się w zdrowiu naszem psuje wskutek 
nieodpowiednich warunków pracy. — Musimy 
od czasn do czasu brać urlop i uciekać z mia- 
Sta. - ś 
Ponicważ na wytworzenie Się obecnych Wa: 
runków pracy prócz przeszłości złożyły i skła- 
dają się rozmaite czynniki i niema an* war- 
stwy społecznej, ani jednostki, któraby czy to 
bezpośrednio, czy pośrednio nie była tu winną, 
prztto obowiązkiem wspólnym jest przeciwdzia- 
łanie złemn; współdziałać tu powinno państwo, 
władze autonomiczne, pracodawcy i całe społe- 
czeństwo — obowiązkiem tych wszystkich czyn- 
ników jest ułatwienie takiego wypoczynku lu 


czucie stylu, spokój i równowagę w grze rytmi: | dziom pracującym. © = ~ 


cznej, zaokrągłonej, wa frazowania pełaem i po- 
prawnem. Panna Michalska z-'pewaem brawu- 
rowem rozwichrzeniem odegrała „Waryacye* 
Szymanowskiego, a p. Chachlowska w Ftudach 
symfonicznych Schumanna popisała s'e techni- 
ką i elegancyą gry, która kwalifikuje młodą 
adeptkę fortepianu na deski estrady koncertu- 
wej. Znany z kilku zeszłorocznych popisów p. 
L. Podolski, jeden z najbardziej utalentowanych 
uczniów prof. Lalewicza, w traktowaniu Polo- 
neza (fis moll) Chopina, stwierdził pochlebne 
opinia o wybornem kierownictwie i metodzie 
prof. Lalewicza, przedstawiając rezultaty. świad- 
czące © pełnej do.rzałości młodego pianisty. 

Dojrzałą i skupioną grą, której podstawą jest 
dobrze posuniętą technika, popisała się uczeni- 
cą dyr. Zeleńskiego p. Altschiiler w traktowa- 
niu sonaty D-dur Schuberta. 

Klasa skrzypcowa prof. Wierzuchowskiego po- 
chwalić się mogła także powaźnemi wynikami 
studynm szkolnego. P. Kuryło wykazał w So- 
nacie Mozarta ton ciepły a jasny, -doskonały 
rytm i odczucie stylu klasycznego. Duży tem- 
perament i rozmach posiada p. A. Butierteig, 
który odegrał Koncert Rodego, a panna Michal- 
czykówna bardzo efektownie i błyskotliwie ode- 
grała Sonate Corellego. Na altówce popisywał 
się p. Doliński, który odegrał dwie części Kon- 
certu Steinera, cokolwiek nieśmiaic i niepew- 
nie, ale z dobrem zrozumieniem. 

W klasie prof. Skarzyńskiego najlepiej popi- 
sał się p. Brodil, wykaznjąc w Fantazyi Ser- 
vais'go na tematy „Córki pułku“ Gużo spraw- 
ności technicznej, ładny 'ton*i inteligencyę 
w sposobie traktowania tego rodzaju salonowej 
muzyki, d : 

Szkoła śpiewn prof. Ludwiga wystąpiłu tylko 
z dwofna uczniami. P. Urbanowicz posiada ła- 
dny materyał głosowy, ale rozwinięcie tegoż 
pozostawia jeszcze nieco do życzenia. -W trak- 
towaniu aryi Skołuby ze „Strasznego dworu* 
było dużo ciepła i odczucia, ale mało artysty- 
cznej precyzyi, którą tak celowali uczniowie 
zeszłorocznego profesora p. Horbowskiego. Nie- 
mniej godnym opieki głosem rozporządza p. 
Szwedzińska, która w aryi z „Królowej Saby* 
rozwinęła dużo smaku, ale zarazem pewne nie- 
dociągnięcia w emisyi zwłaszcza wyższych nut. 

Naogół wrażenie popisu było ze wszech miar 
dodatnie, świadczące o sumiennym i rzetelnym 
kierunku nauki, ujętej w pewien racyonalny 
system i o godnych podkreślenia wynikach usi- 
łowań grona nauczycielskiego konserwatoryum. 

Drugi popis odbędzie się dzisiaj. 


katam 


- Temi okolicznościami umotywowana jest po- 
trzeba urlopów urzędników, nauczycieli, ferye 
szkolne, tem tłomaczy się też dążenie klasy 
pracującej fizycznie do zmniejszenia ilości go: 
dzin pracy dziennej i do parutygodniowego wy- 
poczynka rocznie. O takie urlopy zaczynają u- 
pominać się, i zupełnie słusznie, pracownicy čo» 
raz to innych gałęzi przemysłc. 

Szybko rosnący przemysł i związany z nim- 
rozwój miast powoduje coraz większy napływ 
ludności wiejskiej do tych centrów. Ludność miast 
wzrasta, co stwarza wskutek skapienia się więk- 
szej ilości ludzi na ograniczonej przestrzeni, złe, 
niehygieniczne warunki życia, z którymi obec- 
nie walczą zarządy miejskie. sku 

Ilość robotuików w miastach wzrasta, a trud- 
ne waruńki bytu, drożyzna mieszkań i środków 
spożywczych zmuszają także i kobiety do tego, 
że obok obowiązków macierzyńskich i gospo- 
darstwa domowego coraz częściej bywają zmu: 
szane do pracy poza domem 

Statystyka niemiecka wykazuje, że w prze 
ciągn ostatnich 25 :lat ilość kobiet, zajętych 
w przemyśle w Niemczech, podwoiła się; w ro- 
ku 1882 było ich 1,1 miliona, a w 1907 już 2,1 
miliona. Przytem ciekawy jest szczegół, że ilość 
robotnic niezamężnych zmniejszyła się w tym 
samym czasie z 70,3 pre. na 67,1 pre, nato- 
miast ilość kobiet zamężnych wzrosła z 13,2 
prc. na 21,3 pre. Te liczby dowodzą, że poło- 
żenie ekonomiczne rodzin robotniczych zmusza 
matki do pracy poza domem w celu zwiększe- 
nia dochodów i umożliwienia wyżywienia rodzi: 
ny. Praca przemysłowa kobiet nie jest również 
przejściowa, jak się to często daje słyszeć; na 
330.00C -bowiem najemnic dziennych w Niem- 
czech było 112.000 w wieku od 60—70 lat. 

Coraz większy udział kobiet w przemyśle, zło 
warunki życia w mieście źle wpływają na zdro- 
wie kobiet, a tem samem na zdrowie przyszłych 
pokoleń. = y" f „a 

Praca przemysłowa kobiet, szczególniej praca 
fabryczna pociąga za sobą poważne bardzo skut- 
ki nietylko dla pracownic, ale i dla całego 
społeczeństwa. Wywiera ona wpływ nietylko na 
całą sferę umysłową, ale przedewszystkiem na 
zdrowie fizyczne robotnicy. Ilość chorób pomię- 
dzy pracownicami wzmaga się, a szczagńlniej 
dużo ofiar pochłania gruźlica, ta najczęstsza z 
chorób zakażnych. Zastraszającą jest równięż 
śmiertelność -osesków w sferach robotniczych, 
spowodowana niemożliwością karmienia piersią 
i niedostateczną opieką nad niemowiętami. Spo: 
łeczeństwa, zdające sobie sprawą ze znaczenią 
zdrowia w życiu społecznem i narodowem, zwró: 
ciły uwagę na te stosunki i starają "się prze 
ciwdziałać złomu przez ograniczenie godzin pr 
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cy kobiet, ograniczenie pracy nocnej, przez 0- 
pieką nad kobietami ciężarnemi, przez wyzna- 
¿zanie nagród dla matek, karmiących dzieci, 
przez opiekę nad niemowlętami, przez wysyła- 
nie pracownie na odpoczynek na wieś. 

Polski Związek niewiast katolickich, nznając 
ważność tej pracy, pragnie umożliwić i ułatwia 
pracownicom rozmaitych zawodów parotygodnio- 
wy coroczny odpoczynek na świeżem powietrzu. 
Niedawno nukonstytuowana sekcya Polskiego 
Związku niewiast kat. zamierza wysyłać coro- 
cznie w lecie pewną ilość pracownic na wieś, 
uwzględniając przedewszystkiem młodsze robo- 
tnice, którym taki parotygodniowy odpoczynek 
najwięcej korzyści przyniesie, Akcya, zapocząt- 
kowana przez Związek, nie ma być filantropią 
inb jałmużną, lecz jedynie pomocą i ułatwieniem. 
Chodzi o praktyczne i tanie umieszczanie pra- 
cownie po wsiach tak, żeby pracownice mogły 
pokrywać bez wysiłku z własnych funduszów 
wydatki, połączone z takim wyjazdem i poby- 
tem na wsi, żeby to mogło się odbywać bez u- 
szczerbku dochodów, przeznaczonych na ntrzy- 
manie rodziny. Związek dostarczać będzie nie- 

tylko należytego mieszkania i jedzenia, ale i od- 
powiedniej opieki robotnicom. ` = © 5 
Związek będzie niejako inicyatorem i założy- 
cielem kolonij wakacyjnych dla pracownic, w 
miarę rosnącego zrozumienia tej działalności, 
cała akcya powinna by się oprzeć na samopo: 
mocy i współdziałania pracownic, to jest na tej 
oajodpowiedniejszej podstawie pracy społecznej 
i narodowej. 
Ażeby cała ta akcya liczyć mogła na powo- 
dzenie, koniecznem jest spełnienie następujących 
warńnków: r < s3 
1) Zapewnienie pracownicom u pracodawców 
płatnego urlopu i poparcie całej sprawy przez 
pracodawców. 
2) Zrozumienie doniosłości tej całej akcyi 
przez pracownice. Ke 
3) Zapewnienie opieki dzieciom matek, wy- 
jeżdżających na wakacye. 
~ 4) Wkońcu poparcie moralne, współdziałanie 

i pomoc materyalna całego społeczeństwa. 

Pracodawcy poinformowani o tych zabiegach 
Związku z sympatyą odnieśli się do sprawy tak, 
że na ich pomoc liczyć można, 

Nie można też wątpić o tem, że pracownice 
rozumieją własny interes. 
_ Do tej jednak akcyi wezwać należy wszyst- 
kich ludzi dobrej woli, wszystkich którzy rozu 
mieją, że dobrze zorganizowana praca jest pod- 
stawą dobrobytu narodowego, a że z pożytkiem 
pracować może jedynie człowiek zdrowy, nie 
przemęczony, wkońcu wszystkich, którzy w zdro- 
wiu obywateli widzą jaśniejszą przyszłość na- 
rodu. Dr T. Janiszewski, 


Na cele tegorocznej kolonii dla pracownic, za- 
trudnionych w zakładach konfekcyi damskiej, w ma- 
gazynach mód, w handlach, drakarniach, fabrykach 
tutek i introligatorniach złożyli: P. Marya Prauss 
100 K, p. Gabryel Grabowski 100 K, p. Hen- 
ryk Schwarz 100 K, p. Eugeniusz Koziań- 
aki 100 R. > 

Dalsze datki nadsyłać można ną ręce wicepre- 
zesowej sekcyi kolonii letnich dla pracownic, p. 
prof Lewkowiczowej ul. Łazienna l. 3 lab 
do Administracyi „Nowej Reformy*, która chętnie 
pośredniczy w zbieraniu składek. 


Kronika. 


Kraków, sobota 24 czerwca. 


Kalendarzyk kościelny: Narodzenie Ja- 
na Chrzciciela, 

Kalendarzyk astronomiezny: Wschód 
Aońca o godz. 3 min. 33; zachód o godz, 7 m. 51; 
dłogość dnia godzin 16 min, 18, 


Bank Galicyjski dla Hamdlu i Prz 


Prognoza stacyi meteorólogicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, później większe aachma- 
rzenie, burze; bardzo gorąco, północnó« wschodni 
wiatr, | - 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Manewry jesienne*. 

Teatr ludowy w parku Krakowskim: 
„Kamionka czyli awantura przed sądem*. 

Wiec urzędników państwowych w Re: 
sursie o godz. 7 wieczorem. s 3 


Pierwsza wystawa niezależnych urzą: |’ 


dzona staraniem Związku powszechnego artystów 
malarzy i rzeźbiarzy w budynku przy placu Św. 
Ducha, od godziny 10 rano do godziny 6 po po- 
ładniu. 3 F ? 

Wystawa w Tow. situk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 


sów u 


Teatr miejski we Lwowie: „Walka mo- 
tyli“, 


Adm'nistracya I exspedycya „Nowej Refor- 
my” przeniesiona została z dniem dzisiejszym z uł, 
Jagiellońskiej do nowego lokalu przy ul. 
św. Anny ł 3 naprzeciw starego Collegium phi- 
steum. ` “T 

Uroczysta procesya. Wczoraj, w święto Serca 
Jezusowego, około godz. 6 wieczorem wyruszyła z 
kościoła św. Barbary uroczysta procesya. Plac Ma- 
ryacki i połowę Rynku od strony kościoła Najśw. 
Maryi Panny zaległy tysiączaa tłumy pobożnych; 
środkiem ruszyła procesya w stronę Małego Rynku. 
Celebrował ks, biskup Nowak, przed którym postę- 
powała liczne duchowieństwo świeckie I zakonne, 
bractwa kościelne z chorągwiami, Bodalicye pań i 
panów, oraz tłumy pubiiczności. ; 

Na Małym Rynku przed prowizorycznym, bogato 
kwiatami i zielenią ozdobionym ołtarzem, odprawił 
ks. biskup Nowak uroczyste nabożeństwe; kazanie 
wypowiedział ks, Sopuch, superior OO. Jezuitów. 
Po odprawieniu modłów procesya wśród śpiewu 
pobożnych ruszyła ulicą Sienaą 3 powrotem do ko- 
ścioła. 

Podczas procesyi w ozdobionych dywanami o- 
knach domów wokół Małego Rynku jaśniały świa- 
tła. 

Po zgonie ś. p. lgnacego Petelenza. Pose? 
Jahl ze Lwowa nadesłał stronnictwu polskiej de- 
mokracyi w Krakowie na ręce prezesa dra Ban- 
drowskiego następujący telegram: 

„Przesyłamy Wam wyrazy serdecznego współ- 
czucia i głębokiego żalu z powodu niepowetowanej 
straty, jaką poniosło stronnictwo nasze przez zgon 
tyle zasłużonego towarzysza pracy ś. p. dra Igna- 
cego Petelenza. Imieniem polskiej demokracyi we 
Lwowie, prezes Jahl“, z 

Z Akademii umieję'ności w Krakowie. Drugie 
posłedzenie wydzłała historyczno-filozoficznego od- 
będzie się we środę dn. 28 b. m. o godz. 5 wie- 
czorem. Porządek dzienny: 1) Dr L. Chwistek: 
„Zasada sprzeczności w świetle nowszych prac Rou- 
sella“. 2) Dr I. Wasserberg: „O pojęciu przysto- 
sowania“. Potem odbędzie się posiedzenie admini- 
stracyjne. 5 

Z uniwersytetu. P. Arnold Rappaport, rodem 
z Podhajec, otrzymał wczoraj na totejszym uni- 
wersytecie stopień doktora wszech nank lekarskich. 

Grono nauczycielskie szkoły męskiej i żeńskiej 
w Półwsiu złożyło zamiast wieńca na trumnę zmar- 
łej nauczycielki śp. Stanisławy Mieszkowskiej, kwo- 
tę 24 koron na rzecz ochronki popoładniowej, u- 
rządzonej w Półwsiu dla biednych dziewcząt, sta- 
raniem pań, należących do sekcyi III Towarzystwa 
Rady opiskańczej krakowskiej, 

Statkiem do N'epołomic. IX Koło T. S. L. im. 
królowej Jadwigi urządza wycieczkę dnia 25 b. m. 
w niedzielę celem sypania kopca Grunwaldzkiego. 
Odjazd od mostu podgórskiego o godz. 10 rano. — 
Bilet tam i z powrotem 1 K 40 hbal, dzieci płacą 
połowę. W razie niepogody wycieczka odbędzie się 
29 b, m. 


NOWA REFORMA 


Komitet pudowy tanich domów dla kolejarzy 
urządza w niedzielę dnia 25 b. m. wycieczką z mu- 
zyką kolejową do parku p. Jaroszewskiego w Prąd- 
niku Białym. Celem tej wycieczki jest oglądnięcie 
parcel pod budowę własnych domów, a potem za- 
bawa, połączona z tańcami. Punkt zborny u wylotu 
ulicy Długiej w lasku bastyonu III. naprzeciw no- 
wo wybudowanych szpitali wojskowych o godz, 3 
po południu. Bilety familijne 1 K, pojedynczy 40 h. 
W razie niepogody odbędzie się ta wycieczka w na- 
stępną niedzielę, t. j. dnia 2 lipca b. r. 
Sprawa Macocha. Donoszą z Piotrkowa, że Da- 
mazy Macoch zaprzecza niektórym swoim zezna- 
niom, złożonym podczas pierwiastkowego śledztwa. 
Skutkiem tego wielki rozmiarami akt oskarżenia 
pozyska nowe dane, co może odwlec na długo u- 
kończenie go w ostatecznej formie, 

„Akt ten będzie przedstawiony biskupowi dyece- 
zyalnemu, gdyż wszyscy oskarżeni duchowni będą 
z urzędu oddani pod sąd konsystorza; następnie 
akt ten rozpatrzy Izba sądowa warszawska. 

Tajemnicze morderstwo w Warszawie. Pisma 
warszawskie donoszą: W dnia 21 b. m, około godz. 
11 wieczór mieszkuńucy ulicy Szczęśliwiekiej za ro- 


| 

gatkami Jerozolimskiemi zaalarmowani zostali krzy- 
kiem na ulicy. Ktoś napadnięty energicznie wzywał 
ratunku. Kilka osób z pobliskich domów pospieszy- 


ło va miejsce, skąd krzyki się rozlegały. Tu za- 
stano na ziemi zwłoki jakiegoś człowieka, w dali 
widniały sylwetki kilku pospiesznie oddalających 
się ludzi. Owazało się, iż denat ma poderżnięte 
gardło i nadwyrężoną cznszkę od nderzenia jakiemś 
tępem narzędziem w głowę, Znaleziono przy nim 
zegarek, portmonetkę z kilku rublami, w krawacie 
miał wpitą szpilkę brylantową wysokiej wartości, 
z czego wnosić można, iż motywem zbrodni nie 
była chęć rabunku. Obecnie stwierdzono, iż zamor- 
dowany nazywa się Walenty Wiśniewski, właści- 
ciel fabryki manekinów przy ul. Niecałej nr 6. — 
Pobudki zbrodni niewiadome, i 
- Zawiadomiony o zabójstwie warszawski wydział 
śledczy, rozpoczął energiczne poszukiwania. Agenci 
wydziału śledczógo aresztowali osobę bardzo silnie 
poszłakowaną o dokonanie morderstwa, które, jak 
sig zdaje, popełnione zostało na tle miłosnem. — 
Domniemanego zabójcę osadzono w więzieniu Śled- 
czem. a s 

Z zaboru pruskiego telegratfają nam: W Roz- 
drażewie pod Krotoszynem miał się odbyć Zjazd 
Kółek śpiewackich. Policya jednak zakazała zjazdu 
z obawy przed — zawleczeniem zarazy bydlęcej. 

W Śremie burmietrz nie pozwolił na procesyę 
Bożego Ciała. Połacy odnieśli się w tej sprawie do 
ministerstwa, które zaraz odwołało to zarządzenie, 
ale zakazało udziału cechów polskich w procesji, 

Ograniczenie kołonizacyi 7 — Hakatystyczna 
„Rhein. Westf. Zeitung" donosi, Że. 23 rysowni- 
kom komisyi kolonizacyjnej w Poznanin wypowie- 
dziano na 1 lipca miejsca dła braku zajęcia. Da- 
lej na początku roku bieżącego zwolniono 20 ad- 
ministratorów, a w etacie na rok bieżący znajduje 
się 46 urzędników mniej. Ma być w Poznaniu pu- 
biiczną tajemnicą, Że urzędnicy rejencyi tutejszej 
liczą się z niedalekiem, xzupełnerm opustoszeniem 
gmachu kolonizacyi, który z czasem ma być użyty 
na biura dla rejencyi, ponieważ dotychczasowe biu- 
ra rejencyi są za szczupłe, 

Wiadomość ta jest, zdaje się, z rozmysłem prze- 
sadzona. Hakatyści bowiem urządzają rozmaite ka- 
wały, aby wywrzeć presyę na rząd. 

Pęknięcie tamy na Odrze. „Schlesische Ztg* 
donosi, że na skanalizowanej Odrze pękła tama 
koło ujścia rzeki Nejsy, Woda uszła, Żegiuga na 
Odrze przerwana. : 

Zwłoki zamordowanej w kominie. Z Gliwic 
telegrafują: Oskarżony © zamordowanie kupcowej 
żydówki z Galicyi Triegerowej, której zwłoki zna- 
leziono w kominie, krawiec Kupka skazany został 
na śmierć, a jego żona na 5 lat więzienia, Kupka. 
według aktów oskarżenia zamordował Trlegerową 
w celach rabnnkowych, a zwłoki oblane naftą wsa- 
dził do komina i podpalił, 
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Środek przeciw trądowl. Z Paryża telegrafu- 
ją: Na wydziale medycznym tutejszego uniwarsy- 
tetu odbywają się obecnie próby s nowowynalezio- 
nym środkiem przeciw trądowi. Lekarze twierdzą, 
że Środek ten działa znakomicie, Przytoczyli on: 
700 wypadków, w których zastosowanie tego środ- 
ka przyniosło wprost endowne rezultaty. 

Swięto marynarzy. Z Londynu telegrafują: Flo- 
ta w Spidhead świątkowała wczoraj. W między- 
czasie odbyły się zapasy sportowe, w których ucze- 
stniczyli angielscy i obcy marynarze, mimo deszczu. 
Najbardziej interesującego obraza dostarczyło cią- 
gnisnie lin, w czem wzięło udział po 20 ludzi w 
poszczególnych oddziałach. Było reprezentowanych 
16 narodów. Zwyciężyli marynarze szwedzcy. Wie- 
czór admiralicya dała bankiot na cześć 1000 obcych 
i 500 angielskich marynarzy. 

Małpi fife-0-clock. Korespondent londyński „Cor- 
riore della Sera“ opowiada o niezwykłem „fife-o- 
clock'u*, me którym w tych dniach był obecnym. 
Takiego popoiudniowego przyjęcia chyba jeszcze 
się nie zdarzyło w angielskiem towarzystwie ary- 
stokratycznem „fife-o-clock* widzieć, na którym głó- 
wnymi gośćmi i gospodarzami byli nie ludzie, lecz 
małpy. j 

Przyjęcie owo urządzone zostało dla reklamy 
przez gazetę „Daily Mirros* i miało ogromne po- 
wodzenie. Nigdy chyba pod jednym dachem nie 
zgromadziło się tyle tresowanych małp, różnorod- 
nych gatunków i z różnych cząści Świata, co tym 
razem, „Wielka sala hot.ln, wynajęta dla niezwy- 
kłego bankietu, sprowadziła arystokracyę małpią 
niewal że z całej Anglii. Zgromadzono ich ani 
mniej, ani więcej tylko 120, a wszystkie małpy o- 
trzymały zaproszenia imienne. Razem z niemi przy- 
byli ich właściciele, dżenteltoeni i ladies, ! którzy 
zajęli skromne miejsca na boku. Pierwsze miejsca 
oddano małpom. 

Zaproszenia rozesłano w imieniu młodegu goryla, 
który witał gości w białym smokipvgu. Goryl sie- 
dział na wysokim fotelu, mając po prawej ręce 
guwernantkę, a po lewej — sekretarza., Gospodarz 
główny, należący zresztą do gatunke „homo Ba- 
piens“, obwieszczał głośno imiona gości, którzy wcho- 
dzili pod rękę ze swymi właścicielami. Gory], przy- 
glądając się gościom 2 zaciekawieniem, podawał 
rękę mężczyznom, a przed damami składał poważne 
ukłony, eik | 

Wszystkich gości proszono, aby stawili się przy- 
zwoicie odziani. Niektórycłk : ubierano przed wej- 
ściem do Bali. Nie wszystkim małpom to się podo- 
bało i głośny protest, który słyszano w sali, dowo- 
dził, że wiele małp, nawet tresowanych, nie stoi 
na wysokości cywilizacyi, x 

Kiedy goście się zgromadzili I usadowili, podano 
herbatę, Przedstawiciele rodzaju ludzkiego zasiedli 
obok i cieszyli się, z jakiem zadowoleniem małpy 
chrnpią orzechy i zagryzają się cukierkami. Na za- 
kończenie pojawiły się na estradzie dwie najmniej- 
sze małpeczki, które odegrały z wielkim taleptem 
parodyę, ułożoną na Życie ludzkie, > 

Następnie goście a całą powagą pożegnali się 
i rozeszli. k 

O oryginalnem  „fife-0-ciock'a* bardzo wiele te- 
raz mówią w londyńskich kołach światowych i nie- 
wątyliwie, że „herbatka z małpami* stanie się na 
pewien czas modig, 


Mianowanie. „Wiener Zeitung” ogłasza: Mini- 
ster kolei zamianował wicesekretarza ministeryal- 
nego dra Leopolda Ostoja Starzewskiego sekreta- 
rzem ministeryainym w ministerstwie kolei. ~ 


z > gi) 
„Ruch przejezdnych. 


Kraków, 23 czerwca, 
HOTEL BELVEDERE, ol. Basztowa, 27, w pobliża dwor- 
ca kolej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restanracya i 
kawiurnie na miejsca): inż. Józet Nakoneczny, Wiktor 


Grzesicki z Wiednia, prof. dr Edward Sobotnicki z Pa- | 216720; Nowy Jork —*—; 


Sobota, 24 Czerwca 1911 


z Luganu (Fruty), Jan Kutny z Białeż, Karol Jmid, Jan 
Wlach, Wacław Słmiecky, Franciszez Welibil, Antoni 
Jiraczek z Pragi, Ssymon Woroniecki se Lwowa, Juliau 
Janicki ze Staniaławowa, Alojzy Runicz z Petersburga 
Tadeusz Zdzisław Masłowski z Belgradu, ` 
HOTEL KRAKOWSKI: hr, Kazimierz Ścibor-Marchooki 
z żoną e Odessy, hr. Mikolaj Rey z Przyborowa, Bogdan 
Prus Niewiadomski z Nowego Sącza. Emilia Kapellner 
ze Lwowa, Zygmunt Bogusławski z Przemyśla, Jadwiga. 
Penot, Józef Kaiser z Nowego Sącza, Władysław Ry» 
chalski z Bułan (Rosya), Jerzy Kopecki z Jarosławia, 
Rudolf Gaschek z Nowojowej, Adam Winiarski z Rawy 
Rusziej, Jadwiga Rybińska z Lublina, Ferdynand Frey 
z żoną z Kolbuszowy, Edward Górski z Grybowa, dr 
Karol Petelenz z żoną ze Lwowa, Stanisław Ordęga 
z Czernichowa, Franciszek Ruda z Białej, Józef Wi- 
śniewski z Częstochowy, Tndensz Babecki z Złoczowa, 
Józef Kasprzycki z Poznania, Tomasz Śroczyńzki z Li- 
manowy, Franciszek Maciaszek z Tarnobrzega, Tomasz 
Minczówski z żoną z Łodzi, Józef Przeworski z War- 
szawy. 
' „HOTEL SASKI: A. Łapkowski, W Spława Neyman 
z Warszawy, A. Steinhagen z Król. Pol., A. Drohojowski 
z Czorstyna, J. Dłogoszewski z Gorlice, O. Hoeg Staun 
z Wiednia, E, Strocoy z Rzeszowa, dr A. Sternsohusg 
z Szwoszowic, W. Wasschauer z Berlina, Z. Zaborski, 
W. Błocinzewski, J. Chamcowa z Warszawy, A. Tiller 
rę Lwowa, A. Mikulski z Żyrowie (Litwa), A. Witkow. 
ska z Paryża, W. Bilicka, G. Barocz, A. Buncev £ Odessy, 
A. Jerozolimski z Warszawy, O. Korotkiewicz z N. Wsi, 
H. Wierzbicki z Petersburga, M. Sternschuss z Budape- 
sztu, W. Oskiwrko z Mianocic, M, Sebald z Zakopanego, 
C. Haller z Jurczyc, K. Horuk, J. Mehrer z Pragi. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


W Karisbadzie 


ordymuje, jak dawniej, 3396 12 0 


Dr MICHAŁ SLIWINSKI 


Miihibrunnstrasse „König von Preussen“, 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 23 czerwca. Losy: «) psoceat.: Austryaoki © 
sakładu kred, s obl pro, s roku 1880 3-pra, 29060. Austr. 
zakl, kr. s obl, prc. s r, 1889 8-pro. 475*26, Umuguł, Du- 
naja s 1870 r. 100 sr, S-pro, 29U:—, Węg. Banku hip. 
po 100 słe. t-pro. 460*—, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 
2-pro, 141*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr, 33:60. Zakł, kred, dla b. i p. po 100 zir, 607*— 
Clary 40 zir, m, k. 156*—, Palfy 40 zr. 93°—. Czerw. 
krzyża Tow, austr, 10 słr. 7C'26, Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 4476, Losy fund. sroyka, Rudolfa 10 sir. 
71*—, Salme 40 sir, m, 254*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 24500, Tureskie oblige prem. kolei 
pro. 26060. Loey kom, m. Wiednia z 1874 roka 604*—, 

Paryż, 23 czerwca. Renta 3-pro, 93'22. Mąka 34/16, 

Berlin, 23 czerwca, Austrysokia banknoty 86*—, Spi- 
rytus —, = y p 


Wiedeń, 33 czerwca. Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 

Akeyo: Austr, Zakł, kred, 661 —, węg. Zak). kred 
836 —, Anglobanku 324 25, Unionbanka 624 60, Län. 
derbanku 53250, Bankysreim 547 76, Bodenoredit 13 06 
Galic. Banku hipotecznego 707 —, Kolei państwowych 
756 25, kolei poładniowej 125 —, kolei północnej 5i 95, 
kolei Czerniowisckiej -- —, Alpiny 812 50, Rima Ma: 
ranyi 670 50, Praskiego Tow, żelaznego 27 20, Fabryki 
broni 760 —, Akcys tureckie tyt. 331 ==, Gal. akc, Tow. 
kop, n. 774 —, Obl. węg. indemniz, — —, Renia ma- 
jowa 93 20, Austr, renta koron. 93 06, Węgier. renta 
koron 91 10, 66-letnie Listy Tow. kred. siemsk, 92 —, 
407 Listy Banku hip. 93 06, 4'/4*/e Listy Banku hip. 
99 —, 6%, Listy Banku hip. 110 —, 49/, Listy Banku 
kj. 93 50, 4*/,0/, Listy Banku kraj. 99 —, 4°% Gal, 
Obi. propin, 98 (5, 40/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 66, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 89 90, Losy tureckie 251 --, 
Marki 117 61, Ruble 264 50, Rosyj. pożyczka 104 10, 
Akcye praskiego banku kredyt. — -—, 4'ją pożyczka m, 
Krakowa 92 45, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
A'a la 617 —. A 

Usposobienie: spokojne. 


Berlin, 23 czerwca. (Zamknięcie giełdy), Austr. kro- 
dyty 307—; Austr. kolej państw. 160—; Disconto 
188'—; Tow. handłowe 166—; Warszawsko-wiedeńskie 
2348-75, Losy tureckie 176746: włoskie —*—; Noty 
ausir, 85—; Wiedeń krótki 849*24; Noty rosyjakie 
4*/, polsk. listy zastawne 


ryża, Zdzisław Ludwikowski z Warszawy, Henryk Bena | 4:50; Ameryk. noty 419'—; 3*j, pruskie konsole 6340; 
z. Altendorf, Grzegorz Liska z Pilzna, Izrael Orbach | Lombardy 26—; Reichsbank 14460; Packetfahrt 13537; 
z Rzeszowa, Adolf Fiala s Kromieryża, Herman Fiek | Warszawa krótkie —'—, 5 


w Krakowie, Rynek główny I. 25 (dom własny) Telef. Nr 427. 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, 


stalą opancerzonym 


Schowki (Safe Deposits) 


skarbcu 


do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozy- 


tów pod własnym kluczem. 


Należytość roczna za najem schowka zależy od jego 
wielkości i wynosi K 30—, K 50— lub K 75—. 


Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy Banku 


w lokalu parterowym. 


The Roller Skating Ring „WROTNISKO* 


Zaklad artysty vznó-kamioniassk; 
| budowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw omentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca,gra* 

nitu i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miej tou 

ł ua prowinoyi, Telefra +69. 
4141 0 


Pokój umeblowany 


Ba II piętrze przy ul. Jana 26, do wy- 
najęcia zaraz. 193 24 0 


M" 
fortepianów 


gd najtańszych w składzie fortepianów 


W. BARABASZA 


fynek 39, A-B., dom p. Fisttera. 


Potrzebna z kaucyą 


kasyerka 
do Cukierni Lwowskiej J. Michalika. 
Kraków. 


Potrzebny uczeń 


do Cnkierni J. Michalika Kraków. 


Potrzebna punni 


do ekspedycyi, władająca również ję- 
zykiem niemieckim. Cukiernia J. Mi- 
chalika, Kraków. 


Potrzebni subjekci 


z działu cukierniczego, uzdolnieni 
fachowo w Cukierni J. Michalika. 


Dwa obrazy 


Wit. Pruszkowskiego do sprzedania. 
Bazar „pod złotym Jeleniem*, ulica św. 
Anny 1 3. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


4240 8 8 


= 


4883 4 15 


84 4 15 


4886 4 16 


4886 4 15 


182 26 0 


Książki na lato 


„wysyła w praktycznych, specyalnych skrzynkacł 


Czytelnia naukowa i deletrfstyczia 


w Krakowie, ni. św. Jana l. 4. 


Wydane świeżo katalogi- zawierają ostatnie nowości polskie, fran- 
cuskie, niemieckie i angielskie, 
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. 


Zakład podejmuje się urządzeń po 
s ł 


przyjmuje wkładki oszczędności 
na 


Książeczki wkładkowe 


za dzieunem oprocentowaniem. 


Kwoty do K 5000— dziennie wypłaca „Bank bez wypo- 


wiedzenia, 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
JANA WIT OLNEGO 


Pax Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon kr 33i. . 


iajów europejskich, 


W Krakowie jedyny, Który posiada własny wyrób trumien. 


1. od 10—1 w południe, II. od 4—11 wieczór. Seans popołudniowy przy muzyce wojskowej, Popisy i wzory j 


Rode Komjathy i A. Barth. — Szczegóły na afiszach. — Bufet na miejscu. 


Hygleniczne kolacye ' jarskie : 


Pierożki, kluseczki, mleko iwsśne z lodu z ziom- 
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, opiekanki jar- 


Katalog ogólny 130 K, 


grzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkie 


emysiu 


Kantor wymiany 


ì zagraniczne = 


warunkami 


kwoty ponad K 5000-— wypłaca się również bez wypowie- 
dzenia, lecz za poprzedniem porozumieniem się z Dyrekcyą. 


wszelkie kupony 
_ prowizyi, oraz 


` złecónia kupna i sprzedaży 


Codziennie 2 seanse: 


:ı wydaje, 


akredytywy i czeki na wszystkie znaczniejsze miejsta kąpielowe krajowe 


- kupuje i sprzedaje 
listy zastawne, obligacye, pożyczki, renty, losy ete. pod najkorzystniejszymi 


t 
realizuje 


i wylosowane efekta krajowe -bez potrącenia jakiejkolwiek 


| 3 
wykonuje 
efektów na giełdach krajowych i zagranicznych 


usz AArakowie, ul. Rajska 12 


azdy pp.: 
195 4 0 


skie. potrawy jajeozno i leguminy 


poleca ' 


p. Mydlniki 


beletry= 
21 11 0 


11 145 0 


mładamia od godziny 7 rano: Kawa, her 
bata, mleko, kakao, jeja — kompletne śniada- 
nia szwajcarskie. — Pedwieczorki od godziny 4 

Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
Kraków, ul. św. Krzyża ], 7 (róg Mikołajskiej). 


Do wynajda letnie miegzkanie: 


pokój i kuchnia. Dorynkowa, Rząska, 
4769 2 9 - 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


f krtków, Dunajewskiego 7. 


Założony w r. 1872 


Zakład mrtystyczno-kamieniaski 


BRACI TREVBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tal. 462, 


wykonuje grobowcei pomniki, tak w. Ptfóu jak 

na prowinoyi, oraz poleta więjki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowyę, marmaru I granitu 
+ 16] 67 300 a 


słodkie; 


D: 


at 
TE 


8 


> „ Najlepsze hygieniczne > 
Towary Gumowe. 
do cetów sanitarnych 


polecaja 11 260. 


REIM I SPÓŁKA. 


w Krakowie, Rynek 37, lina A-B, 
„Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


‘Od 4 koron 
, Suknie damskie 
:od 1 kerony : 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 
IN p. front. syą, Arao 


"Rządca drukarni L., K. Górski 


